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itp. Dotyczy to takich zagadnień, jak  
np. przeprow adzenia próby opracow a­
nia w łasnej definicji, rozgraniczenia 
pojęć psychopatii, charak teropatii i so- 
cjopatii, omówienia problem atyki te ­
rapii. A utor nie podał również, że po­
jęcie psychopatii jest kw estionow ane 
w zakresie term inologii przez niektó­
rych autorów , a M iędzynarodowa K la­
syfikacja Chorób Urazów i Przyczyn 
Zgonów (VIII rew izja) tradycyjną n a­
zwę „psychopatia” zastąpiła pojęciem 
„osobowości n iepraw idłow ej”. 1 Żało­
wać należy również, że au tor nie omó­
wił zagadnień psychopatii ze stanow i­
ska psychiatrii sądowej, jednakże ta 
problem atyka nie wchodziła w zakres 
jego zainteresowań. Te uwagi krytycz­
ne w niczym nie um niejszają znacze­
nia pracy, k tóra pow inna stać się cen­
ną pozycją w  bibliotece każdego adwo­
kata.

Można mieć natom iast żal do w y­
dawcy o to, że zaopatrzył pracę jedy­
nie w krótkie posłowie zam iast w ob­
szerne przypisy i wykaz podstawowych

pozycji bibliograficznych, polskich i 
obcych. W ykazu takiego nie mógł 
opracować ciężko chory autor, nie 
zwalniało to przecież wydawcy od te ­
go obowiązku, tym  bardziej że pracę 
adresow ał on nie tylko do lekarzy 
psychiatrów . Można również wyrazić 
zdumienie, że PZW L opublikował tę 
niezm iernie in teresu jącą m onografię 
zaledwie w 10.000 egzemplarzy. P race 
prof. A. Kępińskiego szybko znikają 
z półek księgarskich. Omawiane dzieło 
było w sprzedaży zaledwie parę go­
dzin i to jedynie w tych księgarniach, 
do których w  ogóle dotarło. Należy 
sądzić, że nakład  dzieła (po jego od­
powiednim  uzupełnieniu) zostanie rych­
ło wznowiony. Dotyczy to zresztą nie 
tylko recenzowanej pracy, ale także 
podstawowych prac prof. A. K ępiń­
skiego, takich np. jak  „Rytm życia”, 
„Psychopatologia nerw ic”, „Schizofre­
n ia”, „Z psychopatologii życia seksual­
nego”, „M elancholia” i „Lęk”.

Juliusz Leszczyński
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ŻYCIE I SPRAWY ADWOKATURY

(myśli — aforyzmy)

XXXVIII

Ludzie o w rodzonym  poczuciu sprawiedliwości rzadko śpią snem  spraw iedliwych.
(SAFRIN)

Czy ogólnie przy jęte  u jem ne oceny adw okatów  nie są spowodowane niedostateczną  
i mało dokładną ich znajomością?

(HENRI ROBERT)

Która z hipotez jest prawdziwa? Być m oże obie. Jest rzeczą bardzo m ożliw ą, że 
sądy nie są nieom ylne. Jest rzeczą bardzo możliwą, że dwóch adwokatów, którzy  
przem awiają przeciw ko sobie, przynajm niej jeden nie broni ani sprawiedliwości, 
ani cnoty.

(PO INCARÉ)
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Spór — sposób utw ierdzenia przeciw nika w  jego błędzie.
(TUW IM )

Jaki w y n ik  jest gorszy: wygrać niesłuszną sprawę, czy też przegrać słuszną? Gor­
szy? — dla obrońcy, dla oskarżyciela, dla porządku  prawnego (...)?

(SA SK I)

Prawa nie m ają aż tak ie j m ocy, żeby rzeczywiście zakazać w szystkiego, co potę­
piają, i karać w szelką działalność, jak ie j zakazują.

(GIBBON)

Myśl, k tóra  nie da się wyrazić w  k ilku  słowach, nie zasługuje na wypowiadanie.
(RZYM O W SK I)

Niejasne prawo podobne jest do drogowskazu skierowanego w  stronę przepaści.
(CHW ALIBOG)

Ludzie, k tó rzy  za jm ują  się rzeczam i niem aterialnym i, uważani są za n ieproduk­
tyw nych . Dziwna rzecz, że ty lko  po takich n ieproduktyw nych pozostaje trw ały  
spadek.

(JAW O RSK I)

K łam stw o jest chyba bardziej nagie n iż prawda, albow iem  stale od niej szat 
pożycza.

(SIENKIEW ICZ)

M ówić m ało i źle jest nieszczęściem  prostaków; mówić wiele i źle zuchw alstw em  
głupców; m ów ić w iele i dobrze jest szczęściem dowcipnych; m ów ić m ało i dobrze 
jest roztropnością m ądrych.

(BRO D ZIŃSK I)

U stawy są jak  żyw opłot, k tóry  chroni ogród. D zięki tem u  ogród je st osłonięty od 
zew nątrz, ale nic w  nim  jeszcze nie rośnie.

(DESAI)

Bez historii w iedza prawnicza jest ślepa.
(BAUDOUIN, X V I  w.)

W zbudzasz zaufanie, a w  naszym  zawodzie jest to na jw iększy  atut.
(C A YA TTE )
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